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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Mieęfęcznie . , ,... . . 3 k. 30 h, 
Z odnoszeniem do domu . 4 k. 30 h.

Ha prowincji z przesyłką pocztową:

Miesięcznie . . . 4 k. 30 h.
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Adres Redakcji ! Administracji: ulica Lubelska Jft 46. dom Hempla. 
Filja Administracji: Księgarnia Edwarda Suchańsklego.

Redakcin otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi Administracja od 9 do 13 i od 2 do 5 po poi. 
Rękopisów niezastrzeionych Redakcja nie zwraca.

===== Numer poiedyńczy 20 halerzy. =======
Głos Radomski nabywać i prenumerować moina we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Aft 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonialnych; M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Aft 16;

J. Nifhowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:
No 1 str. wiersz garmonfowy 2 k. — h.

„ III „ , petitowy. . 1 » 20 .
» IV „ —■ „ 60 ,

Drobne za wyraz.................... - . 20 .
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fl/ir I 1 u^yńtarriy.—Prawda, że bohaterowie 1KI f I I Prątulina/czy Króz nie za zapłatę krew JllILJ*  przelewali, ale też były wioski (Ro-
* I góżno w Tomaszowskim), gdzie obiet- 

e iiiea gruntów otwierała, drogę prawo- 
i sławiu. Zapewne, że do licytacji z bol- 
i ssewikami stawać trudno, gdyż oni 

tak zwane [ zawsze mogą powiedzieć ostatnie sło­
wo, lecz z drugiej strony „głód ziemi, 
sprawa agrarna,, serwituty" powinny 
i muszą być dzisiaj wyraźnie omówio- 
wionę i podane temu ludowi do ogól­
nej wiadomości. I oto byłby pierw­
szy krok w całej akcji „samoobro­
ny", kresowej przeciw ukraińskim za­
kusom; drugi zaś, to. podtrzymanie 
i wzmożenie działalności wszystkich 
kulturalnych, społecznych i ekono­
micznych placówek, jak powyżej za­
znaczyliśmy.

Naturalnie, że wymaga to dużych 
środków pieniężnych, ale te hez- 
wględnie znaleść się muszą. Piecię 
nad tym „funduszem kresowym" ob­
jęła „Strażnica Chełmska",dotychczas 
można powiedzieć, będąca w stanie 
organizacji, sądząc jednak z zapału, 
z jakim przystąpiono do pracy o- 
woće jej działalności będą odpowied­
nie do powagi chwili i sprawy.

Józef Lesiewslci. 
Radom, dn. 28 lutego 1918. r.

-- ------- 1 —,—_

II.
Jednocześnie rozwinęły swoją akcję i

„komitety obywatelskie"
„Ratunkowe", które w działalności [ 
„— ----- , -------- ---------  i
swej łączyły sprawy kulturalne z eko- ; 
nomicznymi. Ich Więc zasługą byłą 
początkowe zakładanie czy wspoma- i 
ganię szkół i kursów nauczycielskich, i 
organizacja sądów, wreszcie aprowi- . 
zacja ludności. Tu jednak nie zawsze t 
komitety stały na wysokości zadań, i 
wywołując niechęć włościan i zarzuty j 
„kląsowoóci" komitetów. .' j

Jednocześnie i nawet często w kon- , 
tekcie ze sobą pracują „Macierz szkol­
na" zakładając coraz to nowe „koła- 
urządzając odczyty i pogadanki, orpz 
„Wydział kołek rolniczych" pokry­
wając całą siecią swoich posterunków 
zagrożoną dzisiąj ziemią. , 1

„Związki młodzieży", „Towarzystwa ! 
piechura", to już najmłodsze forma­
cie, dające upust młodzieńczej tężyź 
nie, a zarazem przez zakładanie biblio­
teczne i utrzymywanie łączności, przy­
czyniające się do ogólnej pracy.

Nie godzi. Się zapominać o „Związ­
kach nauczycielskich" pracujących z 
całą tntesy wnością,. nie'tylko jako or­
ganizacja związkowe, lecz i zawodo- i 
wego samokształcenia. „Rady szkol- [ 
ne“. gminne i okręgowe Zamykają lis’- i 
tę placówek kulturalnych.

. Gorzej nieco jest z kooperatywą nie 
mającą pola do rozwinięcia się wobec 
czasów wojennych, a więc rekwizycji 
surowców, przy zorganizowanej i po­
pieranej przez władze okupacyjne 
działalność . „Komitetów Ratunko­
wych", a wreszcie wobec istnienia 
różnego rodzaju „central".

Tym ostatnim, choć to już wspom- 
-nienienie pośmiertne, należy się parę 
słów pamięci. Nic tak nie poderwało 
/Zaufania do przyszłego ustroju pań- i 
stwowego polskiego,, jak przyjęcie ; 
rekwizycji zboża i kartofli przez Pól- i 
ską Centralę.

Całe „odium" za wywłaszczenie z 
posiadanych resztek zapasów ze stro­
ny ciemnego włościaństwa sypie się 
pod adresem „polskich rządów", „pol­
skich panów". .„Polski". Był to naj­
fatalniejszy błąd taktyczny'jaki zro­
bić można było, choć wierzymy, że 
•wychodził z pobudek obywatelskiego 
ujęcia sprawy, aby sprawiedliwie roz­
łożyć ciężary rekwizycji. To ostatnie 
okazało się mrzpuką, ń przyniosło w 
skutkach kolosalnie dużo zła.

I oto dzisiaj spada grom „ukrański". 
.I flasuwają Bię pytania: jak się zacho­
wa lud? jakim on jest? jakie, sposoby 
sąrzapobieżenia grożącemu nieszczęś­
ciu? co dotąd zdziałano? A na to trze­
ba sobie powiedzieć jasno i wyraźnie, 
że sprawa jest groźna. W masach, nie 
szukajmy ideałów, mogą być idealne 
jednostki, ale ogół ma zawsze podkład

IPOKO] f w I Klim
W Brześciu rozpoczęły się rokowa­

nia pokojowe z Rosją. Przewodniczą- 
.cy pos. Rozenberg zaproponował za­
warcie przez czwórprzymierze wspól­
nego układu z Rosją w celu uregulo­
wania kwestji politycznych, kwestje 
zaś gospodarcze i prawne mają być 
załatwione w dodatkach do traktatu 
głównego lub też w dodatkowych 

i traktatach dla każdego ż państw 
i czwórprzymicrza. Przywódca dele- 
■ gacji rosyjskiej, Sokolikow, wyraził 
i na to zgodę. Również przedstawiono 
; delegacji rosyjskiej projekt państw 

sprzymierzonych układu gospodarcze­
go i prawnego z odpowiednimi wy­
jaśnieniami. _ Delegacja rosyjska za­
strzegła sobie zajęcie stanowiska, co 

; do udzielonych punktów aż do chwili 
I przedstawienia jej całego materjału. 
i . „Lokal Anzeiger" donosi: że odbyła 
i się rozmowa hr. Czernina z któlem 
i Ferdynandem rumuńskim. Królowi 
I pozostawiono dni do namysłu, czy 

zdecyduje się przyjąć, czy też oirzn- 
cić waruuki pokojowe.

! .Gdyby się król zdecydował do przer- 
j wania rokowań pokojowych, to zgod- 
I nie z układem, zawieszenie „broni by 
i • toby przerwane, a los Rumuryi przy- 
! pieczętowany w bardzo krótkim cza- 
I sic siłą zbrojną.
i Król Ferdynand zdecydował się ja- 
j koby wysłać delegację do rokowań 
! pokojowych.

❖ 
& £•

„Vossische Ztg.“ dowiaduje się, że 
rokowania pokojowe z Rumunją uległy 

j rozchwianiu. Zdaje się, że odpowiedź 
' króla Ferdynanda na propozycję czwór- 

przymierza była nieprzychylna. Se- 
; kretarz stanu v. Kuehlmann i lir. Czer­

nin wyjechali do Brześcia Litewskiego. 
Państwaczwórprzymierza przygotowu­
ją na froncie rumuńskim akcję wojsko­
wą, aby po bezskutecznym upływie ter­
minu zawieszenia broni, rozpocząć dal- 

I sze kroki wojenne przeciw Rumunji.
I
i --------------------•-------------------------

Sprawy polskie, i
—

0 pomoc finansową dla Ziemi Chełmskiej.
Stery, kierujące akcją chełmską, postano­

wiły zwrócić się do całego społeczeństwa i 
polskiego a gorącym' apelem o pomoc flnan- ' 
sawą. Powiat Chełmski 1 Chruhieszowski, | 
podobnie, jak Wołyń zniszczone są wojną, i 
Grozi zamknięcie szkół polskich, ochronek,, j 
czytelń, o ile Polska nie pomoże, bo bojkot : 
pociągnie za sobą cofnięcie przez Guberna- i 
torstwo kredytów z ogólnych funduszów kra- 1 
jtrw wysokości 80 procent wydatków szkol- 
nych.

! 
Japonja gotowa do czynu. ‘

Z Hagi donoszą, że plan Japonji pod­
jęcia zbrojnej interwencji na Syberji, 
wywołał wielkie zadowolenie w ko­
lach politycznych francuskich. Rów­
nież Anglja odnosi się do tego projek­
tu obecnie znacznie przychylniej. Ja­
ponja jest już zupełnie gotowa do prze­
prowadzenia tego przedsięwzięcia i 
jest jej obojętnem czy to spodoba się 
koalicji czy nie. Słychać, że p omoc 
amerykańską Japonja uważałaby za 
rodzaj votum nieufności wobec siebie. 
Japonja oświadcza, że planow anej ak- 
cji trudno jest wytyczyć z góry gra­
nice działania.—Wilson zwleka z od­
powiedzią na propozycję japońską, 
gdyż czuje, że plan ten idzie dalej, niż 
zostało powiedziane.

Ameryka pomoże Japonji,
Wilson zajmuje się teraz stuśjowaniem 

sprawy udaiąłu Ameryki w wyprawie do Sy- 
borji, proponowanej przea Japonję. Podobno 
nta'się zawrzeć układ międzynarodowy ce­
lem przeszkodzenia, aby olbrzymie zapasy 
we Władywostoku i kontrola nad syberyj­
ską koleją nlo wpadły w ręce niemieckie.

Narady koalicji.
Gabinet angielski omawiał japońską pro­

pozycję w sprawie akcji w Syberji. Już 
przedtym obradował) nad tą sprawą. Lan 
sing 1 lord Reading. Decyzji nie powzięto. : 
ale wymiana myśli bierze korzystny obrót, ;

I 
1 
iZamiary Ukraińców

Poniżej przytaczamy naj ważniejsze 
ustępy dokumentu, którego dziejowa 
doniosłość dla Polski tym jest aktual­
niejszą, że oświetla stosunki przyszłe 
Polski i Ukrainy, aktem brzesko-li­
tewskim w tak tragiczny zapoczątko­
wane sposób:

I

Manifest, proklamujący niepodle­
głość Ukrainy, opiewa między innymi 
co poniżej:

Ćhcemy żyć w zgodzie i przyjaźni 
' ze wszystkimi państwami sąsiednimi, 

a mianowicie: z Rosją, Polską, Austrją, 
Rumunją, Turcją i t. d. Żadne pań- 

[ stwo nie może się jednakże mieszać 
w życie niezależnej republiki ukraiń­
skiej. Aż do zebrania się konstytuan­
ty spoczywać będzie władza w rękach 
Rady i jej organu wykonawczego, Ra­
dy ministrów ludowych.

Bolszewikom wypowiada się bez­
względną walkę.

Po powrocie wojsk do Ojczyzny od­
będą się przy udziale żołnierzy, wy­
bory do ciał przedstawicielskich. U 
boku stać im będą miejscowe rady 
chłopów, żołnierzy i robotników. Na 

i wiosnę przeprowadzone zostanie wy- 
! właszczenie ziemi i posiadanie jej 

przekazane zostanie w ręce komite- 
‘ tów chłopskich. Lasy, łąki i wszyst­

kie skatby ziemne są własnością całe 
i go pracującego ludu Republiki, 
j Aby masy ustrzedz przed wyzys- 
i kiem ze strony handlarzy, obejmie 
i państwo w swe ręce import i eksport. 
1 W tym celu też zostanie upaństwo­

wiona cała produkcja, zwłaszcza zaś 
żelaza, węgla, skóry, tytuniu i t. p. 
Kontrola nad bankami będzie zapo­
biegać, aby nie służyły one kapitalis­
tom, i równocześnie będzie wływaó na 
to, by służyły państwu i pracującym 
klasom.

Każda agitacja przeciw powyższe­
mu porządkowi na Ukrainie będzie 
karana jako •antyrewolucyjna, jako 
zdrada stanu.

Poleca się ludowi gładkie (?) prze­
prowadzenie wyborów do konstytuan­
ty. Ona też zadecyduje o federacji U- 
krainy z innymi państwami dawnej 
RosjiK.

--------——------

:

*

Zalecie Homla i Kijowa.
Komunikat niemiecki z 2 marca do­

nosi że ścigając nieprzyjaciela, pobi­
tego pod Rzeczycą, wzięliśmy Homel.

Kijów, stolica Ukrainy, został uwol­
niony przez Ukraińców i zajęty przez 
wojska saskie.

Mijanie oteniywy.
Według naaeszłych sprawozdań nie­

miecka ofenzywa w Rosji zatrzymała 
się, co się tłómaczy walecznym opo­
rem wojsk rewolucyjnych. Nie nade­
szły żadne nowe wiadomości o nie­
przyjacielskiej ofenzywie.

Zbrojenia Ameryki.
„Berliner Ztg. am Mittag" donosi z 

Bazylei:
. Dzienniki bazylejskie donoszą z 

.Waszyngtonu: Drugi kontyngent
wojsk amerykańskich powołany bę­
dzie pod broń w czerwcu.
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Kalendarzyk. Dgii: Adrjana i Etizebjusza 

Mm. Jutro: Wiktora i Wiktoryna Mm.
Wschód słońca o. godn. 6.42. Zachód o 

godz. 5.43. Długość dnia godz. U m. 01.

Kronika ogólna.
Wysyłka pakietów prywatnych poza 

granice Gubernatorstwa lubelskiego.— 
Jenerał-Gubernator w Lublinie zarzą­
dził, iż do wysyłki* *prywatnych  pakie­
tów pocztowych poza granice austro- 
węgierskiej okupacji [potrzebne są 
specjalne dokumenty, a to: dla towa­
rów eksportowanych do Monarchji. 
których wywóz jest zakazany, certy­
fikat wywozowy Centrali obrotu to- 
warego przy J. G. W. w Lubline; dla 
towarów, których wywóz nie jest za­
kazany, poświadczenie komendy po- 
wiatej.

Zgubiono książeczkę rzożnicką z fotogrnfją,
• óraz legitymację wydaną przez Magistrat

Radomski dnia 20/X16 r. za 7,531, na na­
zwisko Wajeborda Symchy.

Przy*  wysyłce towarów do okupacji 
niemieckiej, do Niemiec albo do in­
nych krajów zagranicznych dołączać 
należyi do towarów podlegających za­
kazów wywozu w miejsce certyfika­
tu specjalne-pozwolenie na wywóz, 
udzielone przez Centralę obrotu towa­
rowego w Lublinie.

Kronika miejska.
Zebranie Rady Miejskiej. Zwołane na 

ubiegłą sobotę nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Miejskiej w sprawie na­
łożonej na miasto Radom kontrybucji 
przez władze okupacyjne w sumie 
5 tys. ker. z powodu nieprzybycia 
wszystkich radnych miejskich nie od­
było się.

Prezydent wobec wice-prezydentów, 
sekretarzy i rajców otworzył posiedze­
nie, wobec jednak braku radnych w 
myśl przepisów zamknął je, nie roz­
ważając sprawy i nie powziąwszy żad­
nych uchwał.

Ze Straży ogniowej. W ubiegłą nie­
dzielę p. Pracki, naez. I oddz. wygło­
sił pogadankę „0 sikawkach"—budo­
wie, systemach, sposobie użytkowa­
nia i t. d. Pogadanka opracowaną by­
ła umiejętnie i całość wyszła doskona­
le. Słuchacze nagrodzili mówcę okla­
skami.

Z niedzieli. Jakby dla .sprawienia 
przyjemności tym licznym rzeszom, 
które dzień siódmy święcą, niedziela 
ubiegła roztoczyła cały czar zbliżają­
cej się wiosny. Było więc i słonecznie 
i błękitno j tak ciepło, że masowo, po­
jawiły się letnie kostjumy.

Wobec ciężkich czasów i warunków 
nie bardzo usposabiających do zabaw 
innego rodzaju, używano przedewszy- 
stkim... niekósztownego spaceru i jak 
Lubelska Lubelską, dawno już nie wi­
działa takich tłumów, jakie snuły się 
po niej, aż do późnych godzin wieczo­
ru.

Niemniej jednak wieczorem zapeł­
niły się nieomal do ostatniego miejsca 
wszystkie miejsca rozrywek.

Poniedziałek przyniósł już dzień 
chłodny i chmurny. Uciecha z wiosny 
trwała krótko!
Z ,.Klubu spotecz". Wczoraj o godz. 
8 wiecz. odbyło się posiedzenie Wydz. 
Kierów. Klubu na którym zapad! sze­
reg postanowień co do działalności 
Klubu. Napiszemy o tym obszerniej 
w numerze jutrzejszym.

0 reperację mostka. Na rógo ulic 
Dzierzkowskiej i Nowogrodzkiej uległ 
zniszczeniu mostek drewniany. Wo­
bec ożywionego ruchu kołowego i pie- i 
szego o wypadek nie trudno, tym wie- i 
cej że stojąca tam latarnia elektryczna i 
często nie pali się.

Ruchomy chodnik. Przy ul. Nowo- j 
grodzkiej Na 19 znajduje się ruchomy : 
chodnik, który często urządza prze­
chodniom nie bardzo przyjemny' „pry­
sznic", gdyż obok płyt płynie rynsztok. 
Może zarząd miasta na to co zaradzi o 

(

eo zwracają się mieszkańcy tej ulicy 
po raz drugi.

Redaktor naszego pisma w sprawach 
redakcyjnych przyjmuje wyłącznie od 
godz. 12 do i w południe.

. _----------------- _

Ze sceny i est^ad^*
Teatr art.-llt. „Miraż".

Przeszedłszy w ręce p.p. Woźniaków, cie­
szący się ustaloną marką teatrzyk „Miraż", 
pozyskał na stanowisko kierownika literac­
kiego p. St. Ossorya-Brochockiego. Poziom 
artystyczny oraz dobór wykonawców nowo 
zaangażowanych sił, a mianowicie, p. Hen­
ryka Szatkowskiego pianisty-wirtuoza i me- 
lodeklamatera, p. Brochockiego recytatora- 
autora i znakomitej pary baletowej Wltti- 
chów pozwala wróżyć powodzenie. Z daw­
nych artystów pozostali p.p. Boiska, Z. Ko­
sińska. W. Janota, J Kintzel, Zygmunt Goz­
dowa Drwęski, A. Olesławski.

Przedstawienia obecne — o których poda­
my obszerniejszo sprawozdani# — cieszą sio 
obecnie wielkim powodzeniem.

-- --------------- -------

Kurs dla kierowników 
Handlowych Stów. Budowlanyeh.
Z inicjatywy Patronatu tych Sto­

warzyszeń został wczoraj otwarty 
przez prezydenta miasta p. Tad. Przy- 
łęckiegó • kurs kierowników Handlo­
wych Stów. Budowlanych. Przewo­
dniczącym kursu został wybrany tak- 
sator inż. Brzozowski, a zastępcą jego 
— włościanin z Łopiennika p. Marci­
niak. Kurs zgromadził 80 uczestni­
ków ze Stowarzyszeń różnych stron 
kraju. Kurs prowadzą pp.: kierownik 
Patronatu Handl. Stów. Bndowl. St. Ja­
siński, instruktor budowlany Węgo­
rzewski i WodzinoWski.

W czasie kursu, który obejmuje 
szereg wykładów fachowych, handlo­
wych i organizacyjnych, odbędą się 
trzy konferencje na temat już istnie- 
jących stowarzyszeń. W tym samym 
czasie jest projektowane zebranie za­
łożycielskie Stowarzyszenia Budowla­
nego i hurtowni materjałów hodowla­
nych z siedzibą w Radomin.

Bliższe szczegóły dotyczące 
zebrania ogłosimy jutro.

A---- i----- ------------ :

tftgo

Jeszcze jaiplósjHpwie naily.
W obchodzącejogół sprawie sprze­

daży nafty, otrzymujemy jeszcze na­
stępujący glos, który poniżej zamie­
szczamy:

„Wyjaśnienie Wydziały Aprowiza- 
cyjnego pomieszczone w Ns 37 „Głosu 
Radomskiego14 nie zupełnie jest zado- 
walniającym.

Uchwala Zarządu Wydziału Apro- 
wizacyjnego z cl. 11 lutego b. r. wy­
raźnie określa warunek sprzedaży naf­
ty przez sklepy na wagę, a nie na mia­
rę. Dla czego zatym sklepy otrzyma­
ły polecenie do wydawania nafty na 
wagę lub na miarę tciślc odpouiadają- 
cej wadze? Dla czego pozostawiono 
furtkę sprzedawcom dó uprawiania 
manipulacji superat? Wszak wiado­
mo, że ciecze tłuste podlegają zmia­
nom zależnym od temperatury — roz­
szerzaniu się, a zatym objętość ich 
prawie nigdy nie odpowiada stosow­
nej wadzę. Wobec powyższego Wy: 
dział Aprowizacyjny winien ściśle 
przestrzegać uchwały swego Zarządu 
z d. 11 lutego b. r. i polecić bezwa­
runkowo sklepom detalicznym sprze­
dawać naftę li-tylko na wagę".

a l.

^anfiaef „Raptularza”.
Jakie są potrzebne pokoje?

Po Warszawie krąży następujący dowcip 
bardzo aktualny:

i 1. Rosjanie chcą pokoju troutowago, Ja- 
! snego, bezpłatnego.
■ 2. Niemcy pragną pokoju berlińskiego, ko­

losalnego.
3. Auatrjacy życzą sobie jakiegokolwiek 

pokoju.
4. Ukraińcy kłócą się międsy sobą o oso­

bny pokój.
5. Polacy żądają pokoju z wyjściem ija 

północ, z widokiem na morze.
6. Belgijczycy chcieliby po dawnemu na­

wet pokój za dopłatą.
7. Francuzi eheą pokoju z urządzeniem 

pięknym i solidnym.
8. Anglicy 1 Amerykanie żądąją pokoju 

największego, absolutnie czystego.
------- :—*------------

Z ZIEMI RADOMSKIEJ
(Wieści i Korespondencje).

Sandomierz.
We czwartek, dn. 14 marca b. r; o 

godz. 11 przed południem, odbędzie 
się w sali posiedzeń Rady miejskiej’ 
zebranie w sprawie organizacji handlu 
i produkcji materjałów budowlanych.

Odbyła się tu wspaniała manifestac­
ja, jako protest ogólno-narodowy prze­
ciwko przyłączeniu Chełmszczyzny do 
Ukrainy.

Z tych samych pobudek podała się 
do dymisji rada miejska.

Życie towarzyskie zupełnie zamarło. 
W handlu przejawił się pewnego ro­
dzaju zastój. Teatr amatorski pod 
dyrekcją p. M. Orłowskiego, warsza­
wianina zawiesił swe przedstawienia.

Grozę przygnębienia powiększyła 
jeszcze wiadomość o likwidacji cen­
trali zbożowej, wskutek czego pozo- 
nie kilkanaście rodzin bez chleba.

---------------------------- ----------------------------------
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Z KR W JU.
Parassie nosić wolaot.

Na rogach ulic miasta Sosnowca u- 
kazało się obwieszczenie, dozwalające 
noszenia, parasoli. Natomiast zakaz 
noszenia spicrut i lasek obowiązuje 
nada), aż do odwołania...

Czyja ręka?
W Królestwie Polskim rozszerza 

ktoś dziwną, a bardzo przejrzystą o- 
dezwę. Odezwę taką odczytał pu­
bliczności na zebraniu gminnym w 
Racławicach wójt gminny. Zebrani 
na naradzie gminnej chłopi przyjęli ją 
z należytym oburzeniem i wstrętem.

„Polska" ta odezwa, zwraca się do 
ludu z wezwaniem, aby wyrżnęli „pa­
nów i księży" „Patrjoci polscy", któ­
rzy wydają takie odezwy, stanowczo 
źle trafiają. Lepiejby może zrobili 
ujawniając swoje incognito i wprost 
żywym słowem przemawiając do na­
szego ludu. Można ich zapewnić, że 
odpowiedź chłopa polskiego będzie 
równie dobitna, jak słowa szlachet­
nych działaczy. Czy wyszłoby im to 
jednak na zdrowie, to rzecz inna.- 
Jeśli zbiera ich ciekawość, to niech 
popróbują!

Handel, przemysł, finanse

i »

Ubrania z tkanin papierowych.
Centrala bawełniana To w. akc. w 

Wiedniu nadesłała Izbie handlowej 
i przemysłowej, wzory gotowej odzie­
ży z tkanin papierowych.

Ceny tych wyrobów są w stosunku 
do ubrań bawełnianych dosyó niskie,.

Ubranie rebotnic&e, składające się 
3 bluzy, kamizelki i spodni, wypada 
na k. 52.50 loko fabryka.

Ubranie marynarkowe (marynarka, 
kamizelka, spodnie) kosztuje k. 57.75.

Ubranie dla dziecka wypada na 
28.90.

Materjal je«t impregnowany i robi 
wrażeni*  trwałego, nie znosi jednak 
prania w gorącej wodzie.

Dla koasumów fabrycznych, zakła­
dów miejskich, instytucji dobroozyn- 
nych i t. p. mogą dla pewnych celów 
te wyroby papierowe okazaś się ko­
rzystnymi.

Zamówienia skierował należy bea- 
poęrednio pod adresem „Baumwoll- 
zentrale A. G., Wioń, I. Maria The’ 
resienstrasse 22u.

Wzory do przeglądnięoia w Izbic 
handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie.

i
I WOJNA.

ffoMiuwSflf urzędowy austrjaćbi.
8 marca 1917 r.
Pod Piavą liczne potyczki. W gó­

rach większej akcji bojowej przeszka­
dzały opady śnieżne.' Na Podolu po 
krótkotrwałej walce austro-węgierskie 
wojska zajęły Żmerynkę. Przy zajęciu 
Gródka oddał się do niewoli sztab'ar­
tyleryjskiego korpusu i komend ani 
dywizji piechoty.

Termin zawieszenia broni z Ru- 
munją zakończył się wczoraj. Rząd 
rumuński jednakże wyraził gotowość 
przystąpić do nowego zawieszenia 
broni oraz zdecydował się przystąpić 
do rokowań pokojowych podyktowa­
nych przez państwa centralne.

Zast. szefa szt. gen. von Hofer, nt. p.

------— »—

i i ominiEj pofiii
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Imanie pokoju i losli
Biuro korespondencyjne donosi i 

Brześcia Litewskiego z dn. 3 marca:
Wczoraj o godz. 5 popołudniu został 

podpisany traktat pokojowy z Rosją.

cia od zaraz.
Rekord.

na parterze ź brami 
w śródmieściu. Odpo­
wiednie na biuro lub 
pracownie do wynaję- 
Wiadomość w Biurze

3 -1

KOŁODZIEJSKIE, HEBLARKI. BANZEGĘ, 
KRAJZEGĘ.

Ostrowiec, młyn włościański. Jana Woj­
ciechowskiego.

NASIONA

WARZYWNE KWIATOWE 
ora? różne odmiany fasoli 

—-' p o i e o a —=— 

St. GRAJNERT, Skaryszewska 18.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Dnia 3/4 o godz. 8-0 wieczorem zgubiono 'to­

rebkę damską, czarną aksamitną z 87 ko­
ronami. Uczciwy znalazca proszony jest o 

odniesienie do Aaminiztracji „Głosu

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski d. 20/X-17 r. sa 11,483, 

ńa nazwisko Hocbbaum Gołdy

Zgubleao legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski d. ll/TV-17 r. za 2,072, 

na nazwisko Łskaj Marji. -

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

St. Brzozowski i M. <1. Szmorliński
w Radomiu, Plac 8-flo Jflaja JR i, Skład—Zgodna JA 8

• <
o
<D Oleje maszynowe i cylindrowe, 
° smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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